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Selm gaiicyjbtr
(leleronen..)

Lwów, 8 lipca.
„Gazem wieczurua" zamieszcza interwiew swe­

go współpracownika z jednym z wybitnych po 
litykó.‘ polskich w sprawie zwołania desyi Sej 
mu galicyjskiego. Polityk ów oświadczył- Losy 
sesji Sejmu galicyjskiego są uzależnione od ka­
lend u za  . losów nowej Izby posłów. O z e b r a ­
n i u  s i ę  S e j m u  we  w r z e ś n i u  n i e m a  
mo wy ,  bo usiłowania kierujących polityków 
zwrócone są obecnie w pieiwszym rzędzie ku 
uruchomieniu Seimu czeskiego. Sasya Sejmu ga­
licyjskiego m» pewną analogię z stoy^ Sejn a 
czeskiego. I tu i tam obstrukcja uniemożliw h i 
spokojny tok ooraa ze szkodą obu narodowości. 
U nao na pierwszem miejscu zadań Oejma wy­
bija się rbforma wyborcza, ktćcej już dłużej 
przewlekać nie można i b e z  k t ó r e j  ży-  
w i o ł y  d e m o k r a t y c z n e  w S e j m i e  ni e  
w y o b r a ż a j ą  s o b i e  n o r m a l n e j  p r a c y .

I>ałej oświadczył ów polityk, że gdyby dziś 
zwoiauo Sejm galicyjski, sesya zaczęłaby się od 
muzyki ruskiej, sądzi jednak, że w Wiedniu bę- 
uzie doćć sposobności do nawiązania rokowań, 
które umożliwią przygotowanie terenu do spo­
kojnego toku obrad. Z w o ł a n 1 a S e j m u  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  d o p i e r o  w l i s t o ­
p a d z i e  l u b  g r u d n i u .  Zależy to od tego 
jak się ukształti,;ą ston,unia w nowjm parła 
moucie, . ? '

Swprawne aresztowania studeotów.
( Telefonem.)

. ’  ‘ LWÓW, 8 lipoa.
u enci ozkoły i isowej pod zarzutem szpiegostwa. — 
resztowama z zemsty. —  o  godność szkoły laso 

wej. —  Apel do pusłów.
Studenci- vyz„ztj szkoły lasowej we Lwowie 

Igłosili w dziónnil.aoh tutejszych obszerne pismo 
w sprawie aresztowania na Wołyniu studbntów 
tej szkoły pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Auutryi. Pismo to wywodź1

skończeniu roku szkolnego 1909 /] 0 dy- 
rekeya szkoły lasowej we L w ow ie wysłała na 
pra«tj t ę  do dóbr Połonno, własności hr. Kar- 
w iek1 ch, na W ołyniu  dwóch studentów, Staui- 

• a Jna, ,'oeaanego austryuckiego i Ka- 
Lą,br? wskiPgo, poaaaiie, i rosyjskiego. 

aŁ lem , ch hyło pod kierunkiem ukończonego 
u c h a m  szkoły lasowej Czesława Zarzyckiego 

Ł bkawskiego, poddanego »n- 
stryacki.^go, 3D-a ć  laty, ni rzebne do ułożenia 
pianu gospodarki lasowej, t  j por.- id zdjęcia 
granic Ji su, dróg i t. d. Stosownie do poluce- 
nia dnchacze regularnie co tydzień wysyłali Jo 
J j r k c y i  tizkoiy ,ze L w ow ie dokładne raporty.

W październiku z. r. aresztowano fch jednak 
obu i nadleśniczego p Łe,kawskiego pod zarzm 
tem szpiegostwa na rzbcz Austryi i osadzono 
ich w wiezieniu w Żytomierzu. Niebawem na- 

npil' .»isze aresztowania. Aresztowano słu- 
avriZ-a Bolf "ława Jackowskiego, poddanego ro- 

.ctóry również bawił na praktyce w 
dóhr u ort|vn“ cyi otyckiej i pełnomocnika tych 
rzv rib n*S- ewicza' Dwaj ii ni słuchacze, któ- 
fy echali^n W fey .Obrach byli na praktyce, 

mn i szczęście na czas do Lwowa; te-
1 .c /a " az,(jczają, że ich nie aresztowano.
T»r i n ■*?. a^». że oni wyjechali, aresztowano 
Jackowskiego i Karaskiewicza
uAhra ni .,a8^11wicza ofiaruwała administracya 
dóbr ołyckich kancyę w  kw oc.e 200^ 00  rubli 
jednak bezskutecznie rupii,

Jak już dziś zostało definitywnie stwierdzi,. 
ne, w s z y s t k i e  te a r e s z t o w a n i a  s po-: 
w o d o w a n e  z o s t a ł y  z e m s t ą  o s o b i s t ą .  
Mianowicie Łękawski wydalił pewnego robot- 
nika -z Kowla, który, mając stosunki z żandar- 
raeryą, zrobił doniesienie, że słnchacze szkoły 
asuwej we Lwowie przybywają do aóbr wo- 
yńskicl- i robią zdjęc:a z lasów, poczem "7y- 
syłają je do eztabu wojskowego austryackiego, 
któremu , zdjęcia służą jako daty topograficz­
ne. Na Kara8kiew-'cza zaś zrobili doniesienie 
wydaleni przezeń ze służby za sprzeniewierze­
nie ofieyaliści.

Po otrzymaniu wiadomości o tych aresztowa­
niach, dyrekeya szkoły lasowej wszczęła ener­
giczne kroki, zmierzające do ich uwolnienia — 
-Ministerstwo spraw zagranicznych zwróciło się 
z interwencyą w tej sprawie do Petersburga, 
ftząd ro«yjski odpowiedział, że wymienieni wy- 

» zo.fi'l i  aresztowani pod zarzutem szpiego- 
w- Dyrekeya szkoły zebrała więc cały sze­

reg dokumentów, z których wynika oczywista 
niewinność wszystkich aresztowanych. Z doku- 
rnd • ^  ^ CU sP°rządzono kopie, które oddano 
wrzmi* Łękawskiego. Kopie ta jednakże nie 

»2®Zy właściwycn rąk i gdzieś w tajemni- 
aginęiy Tymczasem aresztowani 

^ m' “n^'4 w więzieniu, śledztwo trwa już 
ie n 1̂ 81̂ 0/  ~  a °becnie c z e k a  i c h  s a d  wo- 

Dai^i' aresztowanych jest okropny.
» op., 4 nL8Ir stndentjw stwierdza, że rząd 
żłą woię żanń ua w Rosyi, inspirowana przez 
szła do przebr“ '™“.T3'- * gruntu fałszywie, przy- 
we Lwowie pod n*a’ żo wyzsza szkoia lasora 
wysyła słuchaczo- °^ >reni praktyki wakacyjnej 
przez nich daty topo£rafanice Rosyh a z0br-ne 
sztabowi gene-alnea^u w ' do użytku
ment, niezwykle utrudniając? !!' Jast to. “ ° ' 
ńych, ponieważ rząd oficyaini«^ą2S2 nw.^z!° 
J»ot]-’wośó nieświadomości m _?rzy- 18? °  im 
.bach pragnie ukarać austryacki rza f  ^r,,1380' 
®?ją Więc paść r :9 tylko ludzie zm \Q̂  ^  
«>nni ale i powaga instytucyi naukowej u - ' 

na ziemiach polskich, stanowiącej jedyna 
dla PoIat6w ze wszystkich trzech

Wobec tego studenci szaoly lasowej wzywa­
ją całe społeczeństwo, i zwłaszcza posłów pol­
skich, aby wszczęli energiczną ukcyę celem u- 
wolnienia pieęcinnie więzionych i obrony go­
dności wyższej azkoły lasowej we Lwowie.

W ostatniej cLwili nadeszła óo Lwowa wia­
domość, ze zięć Karassiewicza, p. Kazimierz 
Chrzanowski, 'wróciwszy onegdaj z Galicyi qo 
Humania, ^ostał natychmiast pod zarzutem szpie­
gostwa aresztów-ny i  odstawiony do więzieni ji 
w Kijowie.

Sprawa dra Janika.
( Telefonem.)

Wiedeń, 8 lipca. 
i*rzed Trybunałem administracyjnym odbyła 

się tu wczoraj' rozprawa, której przedmiotem 
Dyia sprawa przeniesienia prof. dra Michała Ja­
nika ze Lwowa do Dębicy. Jak wiadomo, dr 
Jarik, będący członkiem Raay miejskiej we 
Lwowie, przeniesiony został nagle, bez podania 
powodow, bez przesłuchania go, nawet bez za­
wiadomienia c tem jego bezpośredniej przełożo­
nej władzy do Dębicy. Przeciw temu zarządze­
nia Jlady szkolnej krajowej wniósł dr Janik 
reknrs do ministerstwa oświaty Ministerstwo 
rekurs odrzuciło, odpowiadając, że uchwały Ra­
dy szkolnej w drodze rekursu obalić nie można 
Wobec tego odwołał się dr Janik do Trybuna­
łu administracyjnego.

Na wczorajszej rozpiawie zjawił się dr Ja­
nik osobiście wraz ze swym zastępcą prawnym 
drem A s z k e n a z y n ,  prezydentem lwowckiej 
Izby adwokackiej. Po czterogodzinnej rozpra­
wie, T r y b u n a ł  z n i ó s ł  o r z e c z e n i e  mini ­
s t e r s t w a  o ś w i a t y ,  j a k o  s p r z e c i w i a -  
j ą c e  s i ę  u s t a w i e .

Ustąpienie ministra uojny.
(T  elejonem.)

Wiedeń, 8 lipea. 
„Die Zeit" mimo zaprzeczeń podtrzymuje wia­

domość, że minister wojny bar. S c h o e n a i c h  
w j e  s i e n i  us t ąp i ,  a to z powodu znanych 
r ó ż n i c  z n a s t ę p c ą  t r o n u ,  z którym mini­
ster się nie styka zupełnie, a z którym miał w 
ostatnich czasach kilka konfliktów. Różnice te 
przybrały tak ostry charakter, °ze funkeyona- 
ryusze ministerstwa musieli często interwenio­
wać w komumkacyi służbowej między następcą 
tronu a ministrem Schoenaichcm.

Bar. Schoenaich nie udał się do Tryestu na 
uroczystość spuszczenia na morze pierwszego 
dreadnoughta, ponieważ był tam obecny nastę­
pca tronu.

Jak* przyszłego m.nisl ra wojny wymienia 
„Die Zeit11 generała K r o b a t i n a  lub genera­
ła A uf f e n b e  r g a  lub tez generała 3 e h e  
mnę. /  ,

O objęciu ministerstwa wojny przez Ge o r -  
g i e g o  nie ma mowy, ponieważ wiadomo, że 
G e o r g i  w y s t a w i o n y  b ę d z i e  w I z b i e  
p o s ł ó w  na  a t a k i  za  z a j ś c i a  w D r o h o ­
b y c z u .

Przed zebrań',sm się parlamentu.
(Telegr. „N. Reformy'1.)

Wiedeń, 8 lipca.
Prezydent mir1 itrów bar G a u t s c h  przyję­

ty był wczoraj przez cesarza na dłuższem po­
słuchaniu. Było to ostatnie posłuchanie przed 
wyjazdem cesarza do Isciuu, który nastąpi dziś.

8ar. Gautsch przedłożył cesarzowi tekst mo­
wy i ono wej. V

Uwaga ciai politycznych , zwrócona 'jost na 
nominacyę wiceprezydenta najwyższej Izby ra- 
enunkonej bar. łiaen«chielda na prezydenta ttj 
, z y w miejsce Dar. Gantscha, z czego wnoszą, 
ze bar. I Jaut s  ch zam i e r z a  d ł u ż s z y  czas 
po z o s t a ć  na c z e l e  g a b i n e t  u. —  _i

Obrady Z w iązku łiiem ieckiego.
Wiedeń, Wczoraj ukonstytuował się Związek 

memiecko-uarodowy, liczący dotąd 98 członków. 
Jak było do przewidzenia, n ie  o s i ą g n i ę t o  
z g o d y  c o  do  o s o b y  p r e z e s a .  Wybrano 
tylko prezydyum, złożone z 7 członków, którzy 
podzielą się przewodnictwem.

Związek przeprowadzi! następnie dłuższą dy- 
skusyę nad sytuacyą polityczną Uchwalono je­
dnomyślnie p o s t „ w i ć  pos .  S y l w e s t r a j a -  
ku k a n d y d a t a  na p r e z y d e n t a  I z b y .  
z którego to powodu nie wy orano go do pre­
zydyum.

Z pośród wiedeńskich posłów wolnomyślnych, 
którzy zgłosili się do Związku, przyjęto tylko 
trzech; innym, ze względu ua skrajnie radykał 
ne zaDatrywama odmówiono przyjęcia.

Uchwalono następnie w s t r z y m a ć  s i ę  od 
s t a w i a n i a  w n i o s k ó w ,  n i e  m a j ą c y c h  
w i d o k ó w  u r z e c z y w  s t u i e n i a  i posta­
nowiono n ie  p o d p i s y w a ć  S c h o e n e r e  
r o w c o r o  ani  ; n t e r p e l a c y j  a n i  w n i o ­
skó w.

Uchwalono natomiast wybrać natychmiast 
n o w ą  k o m i s y ę  d l a  u g o d y  c z e s k o - n i e  
m i e c k i e j .

Pos. Sylwester, zagajając posiedzenie Związ­
ku. wyliczył wszystkie sprawy, stojące na po­
rządku dziennym jakoto: ustawy wojskowe, po­
datkowe, ubezpieczenie społeczne 11. a. i oświad­
czył, że Z w i ą z e k  g o t 6 ^  j e s t  i ś ć  r ę k a  
w r ę k ę  ze  w s z y s t k i m i  s t r o n n i c t w a ­
mi,  których celem jest u t r z y m a i . ' e  p a r ­
l a m e n t u  z d o l n y m  do  p r a c y .

Związek Niemców alpejskich.
Wiedeń. Niemiecko-woluomyślni posłowie Sty

ryi, Korantyi, Kramy, Tyrolu i Przedarulanii 
załozyli ZwiązeK posłów niemieckich ira jt  w al­
pejskich, do którego należą 8i  członkowi* . — 
Związek ma na celu obronę interesów krajów 
alpejskich i pozostanie w ścisłym kontakcie 
z posłami niemieckimi krajów sudeckich Pro­
wadzenie spraw powierzono pos. D o b e r n i g -  
g o w i.

Cholera w Ti-yeścle.
(Telegr. ,N. Reformy'1).

Tryest. Przy pono w nem dochodzeniu bakfe 
ryologiczuom s t  w i e r  d z o n o  o n e g d a j  u 3 
l u d z i  załogi „Oceanii" w i b r y o n y  c h o l e ­
r y c z n e  i umieszczono ich w lazarec.e. Resztę 
załogi wypuszczono, ponieważ upłynęła 4 dni 
od jej izoiowauia. Wśród zmjdujących się w 
kontumacyi pasażerów „Oceanii'4 wczoraj rano 
stwierdzono wibryony choleryczne u 10 letni ej 
dziewczynką którą tez izolowano, — Razem 
s t w i e r d z o n o  c h o l e r ę  u 7 os ó b .  ’

Powódź na Bukowinie.
i (leh yr. TiV, Reformy'').

Czerniowce. Wszystkie rzeki Bukowiny we­
zbrały Most na Czeremoszu koło Wyźnicy zo­
stał w części porwany. Czeruiowcoin na razie 
nie grozi niebozpicczaństwo. W Guranumorze 
zarządzono delożowanie 6 domów.

C z a r n o g ó r a  u s p o k o i ł a .
(leleg,. „N. R:fermy*.)

Frankfurt. „Frankfurter Zeitung" donosi z 
Oetynii: Król Mikołaj zmienił nagle swoje sta­
nowisko w sprawie albańskiej i zaprosił do sie­
bie na śniadanie arcybiskupa ze Skutari i tu­
reckiego posia w Ceiynii, których zapewnił c 
swoich pokojowych zamiarach. — Król Mikołaj 
wydai też do ludności odezwę, wzywającą do 
zachowania spokoju. Tę nagia zmianę stanowi­
ska króla Mikołaja tłómaczą niepowońzenć n? 
specyalnej miByi czarnogórskiej, wysłanej do 
Petersburga i porozumieniem między Austryą. 
Ro»yą i Wiochami co do utrzymania pokoju na, 
Bałkanie.

iMepńtiM Tury! dla M c t y i m ,
( Teleyr. „N  Reformy".)

Saionika. Liskap katolicki z Duczo udał się 
onegdaj nad granicę czarnogórską, aby katoli­
ckich Mal.3orów zawiadomić o nowej amnestyi 
Torguta paszy, Biskup da im zapewnienie, że 
będą mogli zatrzymać broń.

Konstantynopol. „Jem Gazetta" donosi, że 
podczas onegdajszego przyjęcia dyplomatów kil­
ku ambasadorów udzielił o Porcie rady, by p o ­
n o w n i e  p r z e d ł u ż y ł a  t e r m i n  p o d d a ­
n i a  s i ę  p o w s t a ń c ó w .  Kada ininisteLyalna 
uchwaliła przyznać 15- d n i o w e  p r z e d ł u ż e -  
u i e, jeżeli specyalna konusya w Skutari je zaa- 
proDuje.

U p a ł y .
yTelegr. „N. Retor),iu.u)

Nowy Jork., Mimo, że burze złagodziły gorą 
co, zgłoszono onegdaj v  Nowym Jorku wy­
padków śmierci, w Bostonie 49, po 16 w Fila­
delfii i Baltimore, 14 w Pittsbnrgu a 13 w 
New Haven.

T e le g r a m y
z dnia 8  lipca. 

t l e i a r i .
Wiedeń. „Corrcsp Wilhelm" donosi: Wczoraj 

ukończył cesarz swój pobyt w willi Hermes w 
Lainz. Ratar chrypka zupełnie ustąpiły. Dziś 
rano wyjeżdża cesarz do lsehlu, gdzie zabawi 
aż do początku jesieni. Wczoraj przyjął ce­
sarz bar.Gautscha na dłuższej osobnej anayen- 
cyi.

Prezydent najtyiszego trybunala,
Wiedeń. Jak się dowiadujemy, cdręcznem pi- 

jmem monarchy wczoraj dotychczasowy wiceprezy­
dent najwyższego trybunału rachunkowego, tajny 
radca dr Eugeniusz bar. Hanenschielń-Fauer von 
Przerąb, zamianowany został prezydentem tego n 
rzędn centralnego. Bar. Hauenschield or. 1852 i 
liczy przeszło 33 lat służby państwowej. W 19u0 
zamiano w iny został wiceprezydentem najwyższegc 
trybunału racbunkowego. Kiedy bar. Gautsch poraź 
drugi stanął na czele rządu, odręcznem pismem 
mona-chy z 3 i  grudnia 19 04  otrzymał bar. Hauen 
schi )ld kierownictwo tego urzędu centraluego, któ 
rą to funkeye pbłnił aż po 7 maja 1906. Od ubie 
głogu roku należy do 3 rang', w r. 1903 otrzymał 
order żelaznej horony II k l , w r. 1905 odznaczo­
ny został godnością tajnego radcy.

Echa za|śó w Drohobycza.
Wiedeń. „Die Zeit" donosi, Ze w kołach woj­

skowych panuje wielkie niezadowolenie, ponie- 
w«ż ani minister wojny S c h o e n a i c h ,  ani 
minister obrony kraj. G o o i g i nie reagowali 
na atak; w prasie, zwrócone przeciw wojsko­
wości za zajścia w Drohobyczu, W  daiszyrn cią­
gu stwierdza jednak „Zeit", że nie nlega wąt­
pliwości, iż  w D r o h o b y c z u  ż o ł n i e r z e  
s t r z e l a l i  w b r e w  r e g u l a m i n o w i ,  poje­
dynczo.

Kartel naftowy.
Wiedeń. „W. Alig. Ztg“ donosi: Zawarcie kar­

telu naftowego uważać należy za pewne

Wyp&.lek na t; włożeniach.
Alłenberg-Neuaiodel (Węgry). Podczas ćwi 

czeń kawaleryjskich służący jako podporucznik 
w 6 pułku dragonów ks. Orleans przy saoku 
przez baryerę apadł wraz z koniem i dostaw­
szy się pod konia, złamał nogę. Odwieziono go 
automooiłem do jego mieszkania.

Najście graniczne.
Salonika. Z powodu zajść nadgranicznych, 

komendanci graniczni otrzymali od ministra 
wojny nakcz, by nie pozwalali żołnierzom na 
przekraczanie erramcy.

Europejski lot okrężny.
Paryż. Kiasyrik&cya dla ogólnej ani. europej­

skiego lotu osręznego wedle dotychczas znanycn 
•ezultatów jest następujący: 1) B e a u m o n t ,  

G a r r o s ,  3 )  V i d a r t .

Z  PortnpiiUl.
‘ Liibana. Wczorajsze posiedzenie zgromadze- 

uia narodowego przerwano na znak żałoby z 
powodu śmierci kiólowej Maiyi Pii na pół go­
dziny. Potem obradowano nad projektem Kon­
stytucji.

Strajk marynarzy
L ondyn. Robotnicy doków londyńskich uchwa­

lili podjąć pracę aż do konferencyi między swy­
mi zastępcami a pracodawcami, która odbędzie 
się w poniedzii-łek '« 1

Aosterdam. Przybyło tu 400 niemieckich iu- 
botmków pod straża policyi portowej. Rozdzie­
lono icn między różne stowarzyszenia przedsię­
biorców.

Dzienniki tutejsze w depeszach z Paryże 
stwierdzają, że p r a s a  p a r y s k a ,  po oświad- 
czeuiach Asąuitha w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
N i e m c o m  w t o n i e  n a d z w y c z a j  ostrym.

S p ra w a  M a ro k a .
(Tel. „N. Reformy").

Londyn. „T :me?“ donosi z Petersburga: R o ­
s j a  n i e z u p e ł n i e  c h c e  p o p i e r a ć  F - a n -  
cyę ,  ponieważ czaję się do pewnego stopnia 
związaną umową, zawartą z cesatzem W'Tnel- 
mera w Poczdamie. ■

Rokowania dyplomatyczne.
Paryż. Ambasador francuski w Berlinie wy­

jechał wczorai z powrotem do Berlina. Przypu­
szczają, że w n a j b l i ż s z y c h  dni  a c h  r o z ­
p o c z n ą  s i ę  r o k o w a n i a  d y p l o m a t y c z ­
ne w s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j .

Berlin. Następca tronu odbył wczoraj dłngą 
KonfereLcyę z sekretarzem stanu spraw zagra 
nicznych Kiderlon-Wńchterem, co zw aca ogó>- 
D ą uwagę.

Francya wycofuje wojska z f«zu?
Wiedeń. '„'N. Fr. Presse" donosi i  Londynu: 

Słychać, ż e r z ą d  f r a n c u s k i  p o l e c i ł  na­
czelnemu dowódcy w Marokn geneiałowi Moi -  
n i e r e w i ,  eby wycofał wojska f-ancuskie z 
Fezu i Szauji i wrócił do Casablanki.

W inuych jednak depeszach, nadesłanych do 
tego pisma z Paryża, Londynu i Berlina, niema 
potwierdzania tej wiadomości.

Obawy wojenn&go konfliktu.
Bruksela. Międzynarudowe biuro socyalistycz- 

ne zostało zwołane, ■ aby zadecydować o wspol 
nem stanowisku wszystkich stronnictw socja­
listycznych wobec niebezpieczeństwa wojennego 
konfliklu z powodu przesilenia w Maroku

Anglia przeciu lilemcom.
• Londyn, 8 Fpca

Z powodu onegdajszego oświalczen a A s- 
ę u i t h a w Izbie panów, Ang l i a ,  o t j o ł n  od­
raza k i e r u j ą c ą  r o l ę  w s p i a w i e  m a r o ­
k a ń s k i e j .  Przed onegdajszen. posiedzeniem 
Izby gmin Edward G r e y  konferował z amba- 
saJorem Diemieckim ks, M e t t e r n i c h e m  i, 
jak słychać, zwrócił uwagę, że Niemcy stwo­
rzyły w Maroku nową sytuacyę, wysyłając o- 
kręt woieDuy do Agadiru, który nie jest por­
tem traktatowym. Obcy zaś poddam mają pra­
wo do uprawiani*, handlu tylko w portach tra­
ktatowych. Jeżeli zaś niemieccy poddani, kupcy, 
przebywający w Agadirze, zawezwali pomocy 
Niemiec dla tego portu, to już to samo s p r z e ­
c i w i a  s i ę  t r a k t a t o w i  w A l g e c i r a s . —  
N i e mc y ,  w y s y ł a j ą c  o k r ę t  w o j e n n y  
d o A g a d i r ,  d o p u ś c i ł y  s i ę  z ł a m a n i a  
t r a k t a t u  w A l g e c i r i s .

Lo.idyn, 8 lipca.
Z powodu enegdajszego oświadczenia As*iui- 

tha w li l ie  g. fin, pisze „Times"; Nie możemy 
dopuścić do źadnfgo planu rekompensat, które 
by czyniij ujmę angielskim interesom i wogóle 
nie ścierpimy niczego, coby mogło wpłynąć dla 
nas niekorzystnie na rozdział władztwa mor­
skiego. „Dailj News" podnosi że usadowienie flo­
ty niemieckiej w Agadir iub Mogador utrudni 
łoby obronę Anglii na morzu i podwyższyłoby 
etat floty o parę milionów. Jefynym środkiem 
do uniknięcia tego byłoby, żebj Francya opu­
ściła Fez, albo by dla Niemiec znaieziono jakąś 
inną rekompensatę, me naruszającą równowagi 
na morze

i B erlin ,‘ 8 lmca
Wywody A s q u i t h a uważają tu za wyraźnie 

zajęte stanowisko na k o r z y ś ć  F r a n c j i  
i cądzą, że Anglia czuje się zobowiązaną spi e -  
s z j  ć z p o m o c ą  F r a n c j i .  Swego bowiem 
czasu zawarła Anglia układ z Trancyą, ni. pod­
stawie którego Francya zgodziła się na zupełne 
zajęcie Egiptu przez Anglię, w zamian za to 
zaś A jglic zgodziła się na rozszc-zenie wpływu 
francusk.ego w Maroku.

Z Królestwa Polskiepc
(Zamach morderczy. — fcjemnicza zbrodnia*.

Z W a r s z a w y  donoszą:
binra diakami p. NoskowskiuSu ulicy 

Wareckiej, kierfy w biarze znajdowała się tylko 
jedna kasjerka p. Jalia Kęcka. przyszedł we czwar­
tek wieczorem janiś młody człowiek, nie wzbndza- 
jący wyglądem swoim żadnego podejrzenia i rzekł 
do niej

—  Na panią czeka już koleżanka.
Panna Ręcka, znajdująca się z i  przepierzeniem, 

odrzekła
—  Jeżeli p.-irszf., to niech wejdzie tu do Diura
Młody człowiek nie zrażony tą odpowiedzią, dli

wywabienia panny Ręckiej z poza kiaty kasowej, 
rzekł:

—  A iez ona czeka tu pod drzwiami w sieni
Panna’ Kęcka wyszła wówczas 1 szybkim kro­

kiem pobiegła ku drzwiom. , Wówezrs miody czło­
wiek, który stał w otwartych drzwiach, zadał je 
nożem cios w piersi. -

Zraniona ccfnęia się, lecz miała tyle przytomno­
ści, że zatrz< jnęlu drzwi i bandyta, który u?,pewne 
miał na cela zrabowanie kasy, noiekł oezkarnle 
Panna Kęcka ze wzruszenia i bóln rnnęła na po­
dłogę. Znaleziono ją  nieprzytomną. Rana jej jest 
baidzo ciężka \

Z L o d z i  donoszą. W czortj wykryte w Łodzi 
t; jemniczą zbrodnię, popełnioną na osooie agenta 
handlowego i przedstawiciela różnych firm uand o 
wych rosyjskich, 35-letniego Mordki Rah&nr. Ka 
han mieszkał ni pierwszem piętrze w oficynie du­
ma nr 66 przy ul. C-egielnianej. Rodzinr jego ba­
wiła na wsi, więc był sam w mieszkania.

Stróż domn ostatni r_z widział Kahana w ubiegły 
czwartek, lecz nie dziwił się, iż go nie widuje 
gdyż Kahrn często wyjeżdżał ze interesami. Do 
piero zwrócono uwagę, gdy z mieszkanir zalaty­
wać zaczęła woń trupia... ;

Wówczas Btróz dostał się praez (knt, spostrzegł 
rozłożonego jn i trupa Radana, a oboL wluiką ka­
łużę krwi. Zaalarmował więc policję, która zarzą­
dziła wysączenie drzwi, które zamknięte były na 
zatrzask.

W  mieBzk&nin wszystko było porozrzucane bez­
ładnie po podłodze. Przy szafie leżał kawał żelaza, 
część jakiejś maszyny. Tym właśnie żelazem mor 
derer niewątpliwie zadawał ciosy Rabanowi.

Istnieje przypuszczenie, że Kahana zamordowane 
we czwortek wiecaoiem, lub w piątek rano.

Kronika lwowska..
{Telefonem) -

Lwów, 8 lipca. 
Hojna ofiara. Dr Antoni M a ‘ e c k i  złożył le­

gat 60.000 K na zakład im. OsB0i'Ask.ch i ofiaro­
wał zakładowi dochód ze swego dzieia p. t. „Stn- 
dya neraldyczne*.

W sprawie bojkotu szkol ruskich odbył się 
wczoraj w szli „Gwiazdy" wiec, zwołany przez 
stów. akad. „Życie", „Czytelń.ę“ i „Kuźnicę". —  
Przewodniczył członek „Życia" dr świtaiski,

Zebrani uchwalili re/olucyę, oświadczającą eię za 
dalszem utrzymaniem bojkot" szkół rosyjskich W 
Kró'. Polakiem. Młodzież —  oświadcza dalej rezo- 
lucya —  użyje wszystkich sil i środków, aby wa '- 
czącym o polską szkołę w Królestwie Poiskiem 
przyjść z czynną pomocą. Młodzież uznaje ostatnie 
uchwały stronnictwa narodowo-dewukraiycznego w 
tej sprawie za politycznie zgUDne i naroaowo ae- 
moraliznjące, zaś w formie i sposobie ogłosaeni*
za podstępne. - -  .

Po w iecu obali się zebranf w liczbie około ty- 
„ ja w pochodzie poc pomnik Micaiewiczs. Licznie 
skoneygnowana. policya strzegła wylotu ul. Czarne­
ckiego, aby nie dopuścić pochodu pod gmach na 
miestuictwa.

Spraw? Lewickiego W czoraj wniósł prof. Ma­
karewicz na ręce prezydenta sądu zażalenie nie­
ważności w sprawie skazanego na śmierć mordercy 
ś. p. Ogińskiej, Lewickiego. W  zażaleniu skarży 
się obrońci nu stanowisko prasy w procerie. 2 .ża­
lenie wniesione zostało w języ n niemieckim.

Itiiasio pływające.
W warsztatach Hamburg-Amerika-Linie u Szcze­

cinie budnje się olbrzym morski, który będzie no­
sił nazwę „Europn". Będzie to największy okręt 
pasażerski i już dzisiaj nazywają go królem morza. 
„Euroua" prztDywać będzL aroge do Ameryki w 
lągu 122 godzin, a pod względem rozmiarów, bez­

pieczeństwa, wygód 1 wytwornych urządzeń pobije 
ta  głowę wszystkie istniejące parowce.

Długość tego oJcrętc wynosić będzie 266 metrów, 
szerokość 30 metrów, pojemność 50.000 ton, czyli 
140.500 metrów sześcieanycn. Kolo* taki, wysoki 
31 metrów, wymaga oczywiście potężnej siły poru­
szającej, to teł łatwo się będzie domyśie*;, w lal .s 
oędzie zaopatrzony machiny. Złoży i f  bl nic kom- 
bJaacya turbin )’ lotiów ; te ostatnie umiesterone 
zostaną w czterech izbach, dłagich na 23 metry; 
turbiny zaś w 2 olbrzymich izbacL 29 m. długich, 
a tak szerokich, jak sam okręt, S iti tego „motorp 
centralBego" równa się tile 70 tysięcy koni, te 
też na jeaeu przejazd parowiec zużyje przeiztc 
firn wagonów węglt, co równa się 5000 ton

Wyobraźmy sooie to „miasto pływające" ni. fa­
lach oceanu. Pomimo ciężaru Bwego ładunku, wy­
nurzać się będzie tak wysoko, że obserwator, umie­
szczony na wybrzeżu lub w łodzi, zaledwie rozró­
żni rysy pacażerów pierwszegi pokładu, g d jż  po 
kład ten, umieszczony ponad dziewięciu innymi, 
odpowiadać będzie prawie szóstemu piętru naszyci 
kamienic. Ce <..x& de nekladn ken..ir ten ri.ao-

/
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Bid się bęazie na 23 metr. 60 ponad poziom morza. 
„Europę" zati-m nazvad śmiało można „morskim 
drapaczem nieba o 11 piętrach".

Nowy parów iei pomieści * ‘250 pasażerów, a wraz 
z personalera blisko 5000 osób. Jest to zatem lu- 
Jność sporego miasta. „Europa" nadto ■ dostarczy 
swoim pasażerom wszelkich wygdo: będą mogli u- 
ży wad spacerów po knnszcownib urządzonych skwe­
rach i ulicach, będą mieli bary. palarnie, ' czytel­
nie, teatr, sale koncertowe, sale do zauaw wspól- 
Dycb, wspaniałe jadalnie, w których będzie mogło 
obiaaować jednocześnie po 800 osób; będą miełi 
nadto zaciszne sypialnie, sale gimnastyczne, sale 
do masażu, pływalnie i kąpiele z wody słodkiej; 
wreszcie będą rozporządzali stacyą telegrafu bez 
druta, która ich w każdej chwili połączy z ż.yia 
na miejscowością stałego lądu. To nie wszystko. 
Specjalne urządzenie usunie z „ Europy“  chorobę 
morską. Urządzenio to zmniejszy prawie zupełnie 
kołysanie rię statku."

Przewidując, ie  pasażerowie będą mieli , dobry 
apetyt, „Europa" na 6 dni praejazdn z Enropy do 
Ameryki zaopatrzy się w zapasy, kióreby wystar­
czyły na wyżywienie całego korpnan armii w cią­
ga jednego miesiąca.

Świeżego mięsa dostarczy 40 wołów, 30 cieląt, 
87 baranów, 78 jagniąt, 36 wieprzy; dodajmy do 
tego 4 tysiące kilogramów drobiu, tyleż ryb świe­
żych, 42 beczki ostryg, 48 tysięcy jaj, 5 tysięcy 
kilogramów kartofl*, 12.500 rozmaitych jarzyn, 2 
tysiące cebnli, 6 tysięcy kilogramów owoców. Gdy­
by 7500 kilogramów pieczywa nie wystarczyło, u- 
pieczonoby więcej z 350 beczek mąki i 500 kilo­
gramów drożdży. Nie zabraknie również konserw i 
marynat, bo parowiec zabiera: 12 tysięcy kilogra­
mów mięsa nolonego, 4 tysiące szynki, ' 25 beczek 
Śledzi (w każdej 650 sztuk), 6 tysięcy śledzi ma­
rynowanych, 400 wędzonych, 900 puszek sardy­
nek, 5 tysięcy funtów kapąsty, tyleż zielonej fa­
soli solonej, 800 puszek grzybów, 10 tysięcy kilo­
gramów ryżu i jarzyn suchych, 2500 kilogramów 
ciast.

Przejdźmy teraz do napojów, Mleka sterylizowa­
nego parowiec zabierze 6500 litrów, a zg czczone­
go 5200 pudełek, dalej 250 flaszek soków owoco­
wych i 500 flaszek Hmonady;' 31 tysięcy Lntelek 
piwa i 15 tysięcy butelek wód mineralnych. —  
Zajrzyjmy * kolei do właściwej „piwnicy". ■■ Znaj­
dziemy tam 3 tysiące litrów wina zwyczajnego, 
700 wina lepszego, 9500 butelcK win delitcatnych, 
6100 butelek szampana i 2200 tntekk koniaku i 
llkiero*. Jożelt dodamy 175 kilogramów herbaty i 
2500 kilogramów kawy, to wyczerpiemy listę za­
pasów

Jauaż będzie opłata za przejazd? otóż, biorąc 
w przybliżenia, za każdy przejazd „Europa" bę­
dzie miała 2 miliony franków dochodu (licząc prze­
jazd z, bagażem), więc za 62 podróże rocznie prze­
szło 100 milionów. Odtrąciwszy 20 milionów fran­
ków na węgiel, 25 milionów na żywność, 40 mi 
lionów na opłacenie personaln, na ainortyzacyę ka­
pitału, nbezpieczenfa i Ł p , przekonamy się, że 
towarzystwo hambnrskle szybko pokryje koszta bu­
dowy olbrzyma, które wyuiosą 50 milionów fran­
ków.

■ i  U r a  n M .
Kraków, 8 lipca.

T-zoraj y ;eczorem odbyło się na Kotlowem 
posiedzenie pełnego wj działu Izby rękodzieim 
ezej. Posiedzenie było liczne; przewodniczył wi 
eeprezes IzDy radca miejski p. B i a l i k .  Oma­
wiano najpierw znane rewelacje dzienników w 
iprawio rzekomych malwersacyj w Izbie ręko 

dzi łniczej. Ponieważ, jak stwierdzono, informo­
wał o tych spra wacL redakcję Now’ n“ p. Wol­
ny, dlatego go w godności członka wydziału 
lasuspendowano. —  P. Wolny opuścił zgroma­
dzeni e.

Przyjęto dalej do wiadomości i zatwierdzono

T' _ '
zacuspendowanie Głowackiego za defraudacyę 
funduszów cechowych.

Wyniki dochodzeń rewizyjnych w sprawie 
funduszów Izby rękodzielniczej i komitetu bu­
dowy domu rękodzielniczego przedstawili pp. 
P r o z d o w s g i  i S t i e g l i t z ,  Obaj stwier­
dzili, że tak w kasie, jak i księgach panuje 
wzorowy porządek; fundusze znalezione w z u 
p e i n y m  p o r z ą d k u .

Wkońcu uchwalono pp. Kusobuckiemu i skarb­
nikom votum zaufania.

K r o  ilk a .
traków, sobota 8 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Elżbiety kr. wd. 
i Eugenii p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 4 3 ; zachód o godz. 7 m. 47; 
długość dnia godzin 16 min. 0-t.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pocnmurnie, burze, cie-
plej, mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s K i  i m i e n i a  a i o w a c K i e g o :  
„Miłość cygińska". ' “

T e a t r  I n d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„20 .000 nagrody".-

W y s t a w a  w To w. sztuk pięgnych otwarta od 
11 do 4 po połndnin.

T e a t r  m i e j s k i  w e L w o wi e,  „D iuc:arz“ .

Rozstrzygnięcie konkursu na projekt konfe- 
syonału Pierwszą nagrodę na ogłoszony swojego 
czasu przez dyrebcyę Muzeum techniczno-przemy- 
słowego w Krakowie kouknrs na projekt konfesjo­
nału otrzymał dr Henryk K n n z e k .  Projekt pod 
godłem „K iajow e stolarstwo X X X " 1. 2, mimo wy­
sokich zaleć artystycznych, nie mógł być wzięty 
pod rozwagę, ponieważ nie odpowiadał warunkom 
Konkursu.

Pierwsza część konkurtm została zatem zakoń­
czona; następuje część II, a to: konkurs na najle­
psze wykonanie nagiodzouego projektn, przyc: em 
postanowił sąd konkursowy zwrócić się do Jyiek- 
cyi Muzem techniczno przemysłowego, aby postara­
ła się o wykonanie także projektn, oznaczonego 
„Krajowego stolarstwo X X X " 1. 2. Sąd konkurso­
wy postanawia zatem uprosić autora tego projektn, 
by zbchciał w tej sprawie porozumieć się z dyrek- 
cyą Muzeum lechniczno-przemysrowego

DyreLcya Muzenm spodziewa się, że w konkumie 
tym weźmie ndz!ał bardzo wielu tutejszych stola­
rzy. W  mysi warunków konknrsu najlepiej wyko­
nany model otrzyma nagrodę 500 koron, przyczem 
pozostanie własr.ością wykonawcy, jednakowoż musi 
być wystawiony na wystawie Kościelnej przez czae 
jej trwania w Towarzystwib Sztnk pięknych w r, 
1911. Model ten będzie nadto zalecony przez ko­
mitet wyBtawy ao sprzedaży, Dwa następne najle­
piej wykonane konfesyonały będą odznaczone lista­
mi pochwalnemi i będą również wystawione na wy­
stawie sztuici kościelnej i zalecone do sprzedaży.

Bliższych szczegółów udziela dyrekeya Mnzenm 
techniczno-przemysłowego w Krakowie (Francisz­
kańska 4) codziennie od godziny 8 do 2.

Usiłowano samobójstwo. 44 letni rzeźnik a- 
leksanuer Seidl, zamieszkały w Ludwinowi.*, pchnął 
się w czoraj. w południe w zamiarze samobójczym 
nożem w pierś i cięzKo się zranił. Niedoszłego sa­
mobójcę odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
św, Łazarza. Życia jego nie grozi niebezpieczeństwo.

Niemiecka ofiarność. Przemysłowiec (niemiecki 
w Libercn w Czechach, Ginzkey, zapisał na cele 
hakatystycznep o „ScLaryeteinu" 50 000 K.

Rękopis Jana ŹytKi w Skrzeczoniu na Ślą­
sku ? Czeskie dzienniki podają, że w Skrzeczoniu 
pod Boguminem znaleziono rękopis Jana Zyżti. —  
Mianowicie u jednego z tamtejszych obywateli od­
naleziono między starymi rękopisami i książkami

list, pLany pcaoonu przez Zyżkę. Trudno jsdnak 
przypuścić, że rękopis ten jest prawdziwy, gdyż 
Czesi ze starożytnymi rękopisami nie mają swykle 
szczęścia.

Ilu przodków ma uZłOwiek? Na hygienicznej 
wystawie w Dreźnie znajduje się tablica, odpowia­
dająca na to pytanie. Każdy człowiek ma dwoje 
rodziców, czworo dziadków, ośmioro pradziadów, 
szesnasta praprndzihdów. 1

Wedtog tej tabeli osobo, żyjąca w 1911 roku, 
badając 10 poprzednichsw ych generacyj, ł więc 
sięgnąwszy, przypuśćmy, di czasów reformaoyi, mo­
że wykazać 1024 przedkow, którzy , w tym cza­
sie żyli.

Sięgnąwszy do czasów narodzenia Curystosa, mu 
siało żyć 18 milionow ludzi, których ten jeden 
człowiek za swych przodków uznać może. W  rze­
czywistości suma ta obniża 3ię przez małżeństwa 
między osobami spokrewnionymi.

Cesarz Wilhelm ma na tej tablicy swoją genea­
logię. I oto wykazuje się, ie  w czwartej jnż ge- 
neracyi występuje zanik przodków; powinienby po­
siadać 16 pradziadów, a ma ich tyiko 14. W  ósmej 
generat-yi powinno ich by" w teoryi 256; na ta­
blicy jest tylko 116; w 1? generacyi zamiast 4096 
jest tylKO 275 znanycn Hohenzollernów.

Niezwykła kara śm ierci. Przykład surowego 
wyroku, gdy chodzi c życie ludzkie, dał kilka dni 
temu pewien sąd angielski. Niejaka Małgorzata 
Marpry, żyjąca lako wdowa z sześciorgiem dzieci, 
popadła w nędzę; zamierzała wyzwolić z niej śmier­
cią siebie 1 dzieci. Jedno z nich, dziecko 7-letnie, 
zmarło wskutek otrucia, wdowa i reszta dzieci wy' 
zdrowiały. .Sąd BKazał p. Marpry na karę śmierci.

Mianowania. „W iener Ztg.“ ogłasza, Minister 
oświaty zamianował amanuenta biblioteki uniwer­
syteckiej we Lwowie dra Zygmunta Batorskiego 
skryptorem, a praktykanta bibliotycznego prywatne­
go docenta dra JaDa Hirschlera amanuentem.

_ KAROL DERENNF-S.

Hic florencka
E rcole Tem pest.ni, 'en ceyanin, opowiadał:
—  GJy chciałem wszelkimi sposobami uchy­

lić się od uprzejmie mi proponowanego odpro­
wadzenia do domu, gospodarz, markiz Andrea 
Pavelli, zawołał rubasznie:

— Tem gorzej dla pana! Jestem pewny, że 
pan w parku zabłądzi .. Szczęśliwej drogi i szczę 
ścia, gdyby pan spotkał boginkę, uśpioną w cie­
niu alei!

Roześmiałem się głośno. Jnż dwa razy w ja­
sny dzień przechodziłem przez park, idąc go 
markiza — iakże więc teraz mógłDym zabłą­
dzić! " — •'  ....... ................

/  piztcież przepowiednia Andiea Pazelli 
sprawdziła się. Wkrótce przekonałem się, że 
aleje parkn tworzą prawdziwy labirynt, z któ 
rego tiudno będzie Bię wydostać. Ponieważ ża­
dna nimfa n:e chciała, się zjawić, aby mi dopo­
móc, szedłem więc prosto przed siebie, kierując 
się tylko linią zarośli, ciągnącą się wzdłuż alei. 
Heroizm ten został wynagrodzony. Za cenę kil­
ku małych zadraśnięć i pary podeszew, dosze­
dłem do granicy parku, którą tworzyły niezbyt 
wysokie sztachety,, tak, .„że przebyłem je bez 
wielkich trudności. Znajdowałem się teraz na 
wąskiej ścieżce, obramowanej z dwóch stron 
ogrodami i willami.

Przy blasku księżyca, który oświecał jasno 
Floreneyę, zobaczyłem o stóp mych skąpane w 
srebrnym Plasku dacny, budynki i kościoły... 
Domy w świetle jego robiły wrażen o grobow­
ców, wśród których wiła się rzeka Arno, prze­
cinając swoją świetlistą, różnobarwną strugą 
ten cnnny ponury cmentarz. ~ .

S o f a ł t * ,  8  L i p c ?  1 9 l i

W  chwiT gdy dzwony zabrzmiały metaliczną 
elegią, wydzwaniając północ, księżyc ukrył się 
za chmrrami. W  zdpełuej ciemności ruszyłem 
dalej.

Nagle, wśród krzewów ogrodu, położonego na 
tarasie, usłyszałem cichy szmer, westchnienie i 
głos miękki, słodki wyszeptał:

—  Jesteś nareszcie!... Ab!... jnż straciłam 
nadzieję, że przyjdziesz. Poczekaj, zejdę za 
raz... ‘ . .  _ -

Nie ochłonąłem jeszcze ze zdziwienia, gdy ta­
jemnicza boginka staia już przede mną: biała, 
powiewna, nieokreślona w tej ciemnej nocy. — 
Wzięła mnie za rękę i pociągnął? za sobą. Przed 
bramą uczyniłem ruch odwrotu —  lecz cadare 
mnie.

— Boisz się? — spytała meja towarzyszka.— 
Niema przecież czego! - - ;

To odkrycie zrobiło mi pizyjenmość. —  Gdy 
zauważyłem, że mnie nie poznaje, wyprostowa 
łem się dumnie i zapewniłem ją o mojej odwa­
dze głosem bardzo cichym ’ 1

—  Dobrze, Giunano! Ja cienie tak szaienie 
kocham! ‘ —  “  -  -   ;

Wiedziałem więc już, jak si<j nazjwam. Tio- 
chę później, siedząc na ławce w ciemnej alei. 
dowiedziałem się jeszcze wiele nowych rzeczy: 
że się kochamy od dwóch miesięcy, że miłość 
nasza była za potężną i samowładną, żeby nie 
przetrwać śmierci i żyć dalej' w zaziemskim 
świecie; że małżonek, którego oszukujemy, jest 
naturalnie skończony potwor, że wyjechał na 
parę dni, ale wkrótce ma wrócić i że ta per­
spektywa stała się dla nas czemś tak nie- 
możliweir, żeśmy się zdobyli na ostateczne po­
stanowienie. a ”

Myślałem z początku, że cLodzi tu o zerwa­
nie. [

—  Jestem na twoje rozkazy, najdroższa! 
rzekłem. ' 1

Opierając główkę na mojem ramienia, wysze­
ptam: 1 " i "i

— - Tak, trzeba skończyc s... Pocałuj mnie... 
jeszcze raz... jeszcze!... mój Giuliano!

Całowałem bez pamięci, jak mi kazano. By­
łem zresztą zupełnie szczerze przejęty tą całą 
historyą. ' ~
" Nagle ramiona, oplatające moją szyję, opa- 
dly • ' —  ------  • -  '  ---------  ■

—  Chodźmy —  lzesła, łkając cicho, niezna 
joma — nie traćmy odwagi. Oto mam tlaszecz- 
kę... ja wypiję pierwsza. O, me bój się, pozo­
stawię dosyć ala ciebie. Zanadto pragnę, abyśmy 
się znowu tam połączyli!
■ Gdyby i mi - była zaproponowała, żobym pił 

pierwszy, byłbym usłuchał bez protestu. Proszę 
się nie śmiać!,.. Ponieważ jestem dobrze wycho­
wanym człowiekiem, wiem, że dla przygody, 
która mi taką z początku SDrawiaia przyjem­
ność, trzeba umieć zaryzykować też i koniec, 
bez względu, jak on wypadnie.

Nieszczęście chciało, że w chwi’ i, gdy zrozu- 
miaiem, że moja towarzyszka rzeczywiście chce 
wypić truciznę, przemknęło mi przez myśl, że 
szkoda tej piękności i młodości, szkoda tyle 
wdzięku i naipiętności, szkoda tego życia, od­
dającego się dobrowolnie na pastwę śmierci. 
Zupełnie odruchowo wyrwałem z rąk jej flako­
nik i rzuciłem go daleko nu drugą stronę dropi.

— Boże! Co robisz, Gialiano!
—  Nie jestSm Giullanol — odrzekłem. — Je­

stem tym, którego pizeznaczeuie postawiło na 
drodze pan. w chwili, gdy chciałaś uczynić naj­
gorsze szaleństwo, dla miłości nędznika! Tak, 
nędznika, który stchórzył, me przychodząc na 
ostatoią schadzkę!

Krzyk zranionego gołębia i biała postać c su­
nęła się na ziemię... ! '

Podniósłszy ją, zaniosłem ten słodki ciężar do 
pawiloniku z białego i różowego marmuru. Tu­
taj otwarła oczy, śliczne, marzące otzy, zamglo­
ne jeszcze łzami, wystraszone, ale już uśmiecha­

jąca się. Budzący się świt .pozwolił mi je juJ 
swobodnie podziwiać; ucieszyłem się. że przo 
czucie mnie nie zawiodło.

Moja nieznajoma wyszeptała parę razy:
—  Ah! jakiż o r % podły, jaki tenórz! Żebj 

pan wiedział, jak ja się teraz wstydzę:...
Ten wstyd zapewne zmusił ją, że przytuliła 

główkę do mojej piersi, podczas, gdy słaniająca 
się jeszcze, objąłem ramieniem...

...I cóż wam jeszcze opowiedzieć? _
W tej chwili Dylem do szaleństwa zakocnany 

w tej pięknej kobiecie, błogosiawiąc jej ’ szcze­
rość. która zdawała sie usprawiedliwiać i upię­
kszać tę całą romantyczną przygodę

Stałem się wymownym i pizekonywującym . 
uscisk mój sta l! się gorętszy; zaryzykowałem 
pocałunek. Towarzyszka mOj£ była zbyt słaba 
i znużona, żeby się opierać, wolała gc więc ou • 
dać...

Tymczasem dzień zrobił sie iasny.
Zdarzenie to stało się powodem, że przedłu­

żyłem mój pobyt we Florencji na czas nieogra­
niczony. Wkrótce poznałem męża mojej pięknei 
Był to człowiek bardzo miły, sympatyczny, tak, 
że wkrótce staliśmy się dobrymi przyjaciółmi. 
Stosunek mój do jego żony nie zmienił się.
* Szczęście nasze nie trwało jeszcze piętnastu 

dni, gdy teraz ja z kolei usłyszałem prepozycyę 
wspólnej śmierci, aoy żyć potetr mnem. lepszem 
życiem, w którern bez przeszkód będzie się mo­
żna oddać miłości... ' ^

Tym razem iwstąpiłem^w ślaoy mego poprze­
dnika i jak tamten —  nie stawiłem się na 
schadzkę. ‘
“ Pocieszam się tą myślą, ze tym jposooem u 
ratowałem ją dwa razy od śmierci.

. . i . . . . . .
‘ —  Wszystko to bardzo piękne — rz-kia je 

dna ze słuchających kobiet naszego towarzy­
stwa. — ale mimo to postąpiłeś, mój przj-jacie- 
In, niegodziwie. Byłbyś lepiej pan zrobił, wyp 
jając trucizną za pierwszym razem Przygoda 
byłaby o wiele romantyczniejsza... ' ^ ■

—  Bezwątpienu.! —  odpowiedział Wenecya- 
nin Ercole Tempestini — ale w takim razie 
któżby był pan; opowiedział ’ to całe zdarze­
nie?... ,

O apow i& dziainy redaLuir i w yu aw ca : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Loch pnejesdojch.
Ktdkiw, 7 lipca.

HOTEL BELrEDERE, ul. Basztowa, Ż7, w pobliżu dwor­
ca kolej. <pokoje od 2 koron. Łazienki, Re tauracya i 
kawiarnio na miejsca): dr Wilhelm Lnrberg z Jambur- 
ga (Rosja), prof. Emii Uricn zioną Cieszyna, nadpor. 
Herman G«y z żoną z ł-izemyH*', dyr Szymon PudecI 
i Wiednia, liolestaw Nil lik  z Nowego Targu, Alfre? 
Nowikowbki z ŁaDędzia, Stanidaa 'Aincenz, Emanuel 
II on a t z Wiednia. Jtanis/uw Gąsienica z Zakopanegr 
Ludwik K walski z Baranowa, Artn'' la lter, Staniaraw 
Orzechowski, Leon Barana, « “ Ty» urba_awa ze rowowa, 
Jar. Zieliński z Niepołomic. Jar Y alasze!-. z Rromieryża, 
Bolesław Napiórkows-1 z Zaleszozya, Jan Bugnslyuik1, 
Jan AgdOD, Julian Łakasiewicz z Sa-a jmierzr, Jakód 
Budmcai z Tuchowa, Otton PfnnLi z Wrocławia, Anua 
Łlateó z Krabów., Roman Glomnia z Krzeszowic, Zoha 
Kirstcin zGotocogu, Y» ładystawa Stępczzyńska i Pło. są 
Jan Letki z Tarnopola. - i

Bursp  telepraflcznc;L
Wiedeń, 7 lipco. Lobj: iJ procent.: A W -y a c -i- .g i 

aa . . .u l  Wied. t obi. pic. z rok a 1880 C-p.-o, 292*—. A astr.
I lał. kr, I Ot’, pro. Z r. 18r»!Mnvsree Progal -l*a
M ju z 1870 r. 100 iłr, 6-pro. 2 -7— . Węg. L-nku h i i . 
pc 100 zh- *-pr 246*—. PożyoŁita ■erb. prem. po 100 fr 

„ro, la.i-—. b) ba>i>rooentowe* Badapesz*-»£ e(BasiJica) 
6 'r, 36*75. Zakł ir-ed, -ile tu 1 p. po iuO nr. 497-óo. 
Clary 40 złr, m. k. Ió5‘ —, Palby 40 złr. '96-— Ozerw. 
krzyżu Tow. boetr, 10 złr. 8i'd0. Jzerw. krzyża węg. 
Tow. 5 złr. . lioey łnnd. arjyza. itndoiu 10 złr. 
71- - .  oalma 40 złr. m- 2hd*- Tnr jo d e  obltg pren 
kolei po- 400 a  — . Tnrejkie oblig pion, 1 -dr i 
pro. 249'jO. Losy uom. m. Wieunia z 1874 roku 497-50

Rynek główny S. 25 (Gmach yłasn/l Tcieffon Nr. 2C70.
otworzył z dniem 1 lipca b. r.

ODDZIAŁ HIPOTECZNY
a) na dobra ziemskie do spłaty w ratach półrocznych najwyżej wciągu 60 lat,
b) aa realności miejskie do spłaty w ratach półrocznych najwyżej w ciągu 

50  lat
c) aa posiadłości wiejskie do spłaty w rasach półrocznych lub rocznych naj

który udziela pożyczek hipotecznych w 4 72%  Ustach zastawnych wyżej w ciągu 25 lat

Szczegółowych informacyj udziela w godzinach urzędowych t  j. od godz. 9—1 przed południem i od got ziny 3— 4 /a po południu.

6193 2 3

D y r e k e y a .

Zakład artyBtycŁOO-kfunleni&r&ki
i bndowUny

Józefo Kuleszy
n ip ,vOi " cmentarza w Kraka 
wie, pciiaas wielki wybór goto­
wych pomników zpiuLKOwca, gra­
ni tu i marmuru, Fadojmnje ią 
wykonania grobowców rmieji m 
i na r'»w ino;'

I 152 0

Od 4 koron
S u k n ie  d a m s k ie

od 1 korony
Sukienki iia  dzieci

przyjmuje się do roboty: Grodzka. 18,
r II p. F onf. 211 8 o

w w w i i i i i m

ARTYSTYCZIFE
dkromne i w y tw o rn e

OHEPŁOWAHIF.

In wunaidnla ^ olsta 3d»w U VV|fllu|uulu żdziernika: Spokoje, 
łazienka z '--zynaleźnościami III p. i 2 
pokoje, łazienka z przynależnościami 
II p. 5264 1 3

Hytjienlczne k o la c je  ja r ^ tie s
Pierożki, Kluseczki, mleko kwaśne ?, lodn z ?'em- 
niaczk.mi lub a ka6zą, jarzynki, opiekunki jar­
skie, potrawy jajeczue i jeguminy słodkie;

Ś n i .d a n in , od go-Mny 7 rano: Kawa, her­
bata, mleko, kakf>,o, -aja — kompletne aniads- 
nia -zwejcarskie. — Fodwieozorki od godziny 4 

poleca -
M u oh n ia  J p r s h a  „ P . - z j  o d a  -

Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej), 
Caytelnia pism obficie zaopatrzone, 183 19 0

Szuka posadv
na wieś nauczycielka młoda, z muzyką 
i robotar-i artystycznemi, tudzież osoba 
staisza z muzyką do zarzadu albo wy­
ręczenia pani, do wychowania dzieci, 
jako towarzyszka i lektoika do kąpiel. 
Zgłoszenia listowne dla , Nauczycielki" 
przyjmuje Administracja ,,N. Reformy". 

226 5 0

Ksisjżk nu lato
wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkacn

w Krakowie, ul. L,fi- Tłu? 1. 4
'Wydanę świeżo katalogi zawierają o/tatnie nowości lOiskie, fran- 
enskie, niemieckie i angielskie. > Katalog ogólny 1*30 K, beletry- 
styezny 1 K. naukowy 60 h, wraz z nrzesyłką. 21 f !  o

S t u d o n t  m i  k i .
gimnz. z domu inteligentnego, znający 
język francuski, doświadczony korepe­
tytor, poszukuje miejsca na wsi jako 
guwerner, lub na wyjazd jako tov7arzysz 
podróży. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
p, Ryżowska, Kraków> ni. P. Michałow­
skiego 1. 5 (oficyny I p.). 231 3 0

iMnanictoB M m f
58 37.0 i Koron

Józej ' łada O p o r n i, powieść w 2 tom. na tle prześladowania amtów 4*— 
B. Bob sławiła , ła r a  I z e T  Olia, powieść w 2 t o m . ..............................2'40

—  - /e d  b i-r z ą , sceny z r. 1830, 1 Ł o m ................................................. 1 2 0
— E m isa>*yasz, wspomnienie z r. i b 3 8 ............................................... 1*20
— 1 iad  Sprt ą . j uw ieść.......................................................................... P20
— N ad m or' pj m  D u n a je m , powieś-1 .............................   120

j .  U Niemcewicz. Ż yw oty  z n a c z n  vh w  X V III w ie k u  ła d z i —'40 
Do nabycia w Adniuiistracj ^N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni C Geliethnera i Ski w Krakowi-).
-    ............... .....-• ' ■ ■ — r-" -— ' -• -  wftr-  -I--------

Słuchacz filozofii go utrzyma** poszuku­
je lekcyj lub innego odpo łieankgo zajęcia — 
Może wyjechać na prowincyę. — Zgłoszenia 
X. V. Z. poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseiatowego. 5139 4 6

Absolwent gimn.
doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcy., guwernerki 'n ,1 zajęci;, biuro­
wego. Zgłoszenia pod Fr. 0. poste rest. 
Rychwałd ad Żywiec. 232 2 o

W u ph n u /fin lra  lwows^icfeo zakładu 
I ju llU n d l ■ I Ha ociemniałych gra 

na łortepianie do tańca podczas zabaw 
v dumach prywatnych. —  Adres: pp. 
Mleko, Grzegórzki 1 10 22-’ 5 o

1Krawieezyznę :
damską f bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje medrogo. Wiktory? Pod- 
hielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter oficyna 233 3 o "

Założony w r. 1879

m i  aifliipo-i

Kraków, ul. Rakowicka 7, tsl 4 8 1
wykonuje grohowool pomniki, tt miejiou jak 
na prowincyi, orai pcioca wiolki wybór pomni 
ków jrotowyoh % piaakowoa, marmora i granita  —  _ 7 16J ?g ^

Urządzenie sklepowe
tanio du sprzedania Wiadomość przj 
ul. Senatorskiej 1. 150. Zwierzyniec.

213 4 o "

M l u & y
szkół w Królestwie Poiskiem, pragnąc 
spędzić wakacye w Galicyi, poszukuje 
zajęcia na czas wakacyjny. Mógłby 
ewentualnie wyjechać nr wieś jako to 
warzysz lub domowy nauczyciel. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy" pod D 222. 222 4 o

Zakładl pogrzebowy „Concordia"
J a n a  W 4 r > x . u K T E : < x O )

" ia t  S z o w a ń u i  L 2 (dom w!a„ny) —  Islafon Ni 3 ł f
ZaAted łod^jmrjo » if urrądień ę-*gTT“ Vwycd, c - .»  iprowad*anu twtok s. w i^ a ftio

kisjós eoropejskich. 11 156 0
W Krakowie Jedyny, który posiana własny wyróo trumlor

1 d f U k P W  L i t e i * c k i ę j  w  K r a k o w i e ,  n i .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . Bżiąaca irukar L . K. Górski


